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Mężowie
stawcie się wszyscy na

Czas W. Postu jest czasiem pokuty. 
Czlovyiek po upadku m-usi łęczyc się 
w duchu pokuty z dziełem Odkupie
nia, dokonaniem przez Mesjasza. Przez 
post i  praktyki! pokutne w  czasie W . 
Postu łączymy się z dJźiełelm Odkupie
nia. Rekolekcje dla mężczyzn rozpo
czynające się w  kościele naszym para- 
fjalnem w wtorek, dniia 26 marca, są 
Właśnie w czasie W . Postu taką prak
tyką pokutną. Misjonarz, sługa Boży 
wzywa, przez rekolekcje wiernych do 
pokuty, t. z,n. żeby żałowali za grzechy 
swoje, nawrócili się do Boga li żyliil ży
ciem Bożen:. Wyraź,nlie Bóg mówi: 
„N ie chcę śmierci grzesznika, ale żeby 
się nawrócił ,1 ży ł“ . Dlatego też Boski 
Zbawiciel, który 1900 la t temu prze
biegał Judzką krainę, głosił wszędzie 
pokutę, grożąc w przeciwnym razie 
wiecznem potępielnliieim: „Jeżeli) poku
tować miie będziecie, wszyscy zgin ie
cie".

Mężowie Katoliccy! Nie zamykaj
cie uszu waszych na wołanie łaski Bo
żej, ale idąc za głosem duszpasterza 
swojego stawcie się wszyscy na reko
lekcje!

Te rekolekcje są podwójnie ważne. 
Najpierw  dlatego, że przypadają 
w czaisjile wjielkaofoicnej spowiedzi św., 
a więc przyjm iecie podczas nich Ko
mun ję św. wielkanocną. Powtórei re
kolekcje waszei są rekolekcjam i juhoi- 
leusżowemi, bo przypadają w  świętym 
Roku Jubileuszowym 1900-lecia Odku
pienia naszego przez Jezusa Chrystusa 
Pana.

N ie możecie godniej przygotować 
się ma owoce Roku Jubileuszowego jak 
właśnie przez rekolekcje.

Rekolekcje te upamiętnimy uroczy
stemu procesjami jubileuszowymi1, 
Pfzez które uzyskacie odpust jubileu
szowy. 1

J. Eminencja Ks. Kardynał Prym as 
W' odezwie swojej w  sprawie zakończe
nia Jubileuszu Odkupienia wyraźnie 
1 dobitnie wypow iada to  serdeczne ży-

Katoliccy
rekolekcjje jubileuszowe.
czernie, że nie powinno być ani jedne
go diecezjantina, któryby w  tymi Roku 
Jubileuszowym njite przyjął Komunji 
św, wielkanocnej.

N iechże tedy rekolekcje jubileuszo
we będą Wami, Drodzy Mężowiiei Kato
liccy, jakoby magnesem, który przy
ciągnie W as do przyjęcia Sakramen
tów św. wielkanocnych.

Pam iętajcie też, że właśindie z okazji 
rekolekcyj możecie spełnić piękny czyn 
apostolski, pobudzając obojętnych lub 
chwiejnych w w ierze mężczyzn, lub 
nawet niedowiarków, do wzięć; a 
udziału w  tych świętych ćwiczeniach 
duchownych, a tent samem do przy
jęcia Komunjdi św1, wielkanocnej.

Odzywam się przy tej sposobności! 
do rodzin naszych, do bractw i orga- 
•nizacyj, ażeby gorliw ie współdziałały

Kapłan przed udzieleniem Komunji 
św. zwraca się do łuda z trzykrotnem „Do- 
minei non sum dignus...“, ażeby przypom. 
nieć, że nie dla ich zasług, lec : z miłosier
dzia swego daje się im Ubawicie! oraz by

Niedziela, 24. 3. Trzecia W. Postu.
Żeby 'zrozumieć IMsizę św. dzisiejszej 
imiiediziiietlil, (leikoję i  eiwamgeflję),, musimy 
sięgnąć myślą ro pierwsze wieki. chrześci- 
jańisitwai, kiedy to do .chrztu przystępo- 
wiailii' dorośli poganie. Musieli slilę oni 
djo, tego sakramentu dobrze przygoto
wać. To przygotowanie trwała różmilą, 
2—3 laitó, ale ostatnie' odbywało' się w 
Ozaislie W. Postu: Potem w W. Sobotę, 
iw imoicy ze siotooty na. nieidlzielę, udizielano 
im icbrztiu św. Naizyfwiali się oni kate
chumenami*.
W  tę mieidiziiieię (3-e.ią Postu) był pieirw- 
isizy egzamitn katechumenów; badano, ich 
czy zasługują na przyjęcie w  szeregi 
chrześcijan. Wierni zaś przychodzili 
dlziiiś na nabożeństwa ii po tioi, by świad- 
iCżyilli o zaictoowahilu slię i  postępie kate
chumenów. (Takich egzamńiów było 6 
w  ciągu w. Poiatu). Stąd dlziiisiejisza lek-

w nawoływaniu do udziału w  reko
lekcjach.

Rekolekcje są potrzebnie i nader 
pożyteczne dla wszystkich bez w yją t
ku: dla sprawiedliwych 11 dla grzesz
ników. Dla sprawiedliwych, aby ich 
w  dobrem umocnić i sprawiedliwszy
mi, uczynić; dla grzeszników, aby ich 
nawrócić na drogę zbawienia.

Wilelkilei też są owoce rekolekcyj 
Ileż to świętokradzkich spowiedzi zo
stanie naprawionych, ilu  zawziętych 
nieprzyjaciół pojednanych, ile krzywd 
maprawiiionych, ilu  zatwardziałych 
grzeszników nawróconych!

Bo też Bóg w  szczególniejszy spo
sób rekolekcjom błogosławi i  szczegól
niejszych udziela łask.

W ięc mćdlimy isjię wszyscy o obfite 
owoce podczas jubileuszowych reko
lekcyj dla mężczyzn. W y  zaś, Mężo
wie Katoliccy, proście Ojca Niebies
kiego o dobre odprawienie rekolekcyj 
jubileuszowych. Ks. Proboszcz.

wzbudzić w ich sercach uczucie pokory, 
którem chrześcijanin powinien być prze
niknięty w obecaości Boga, czyś .ości isiot 
nej, gdy pragnie z Nim się połączyć.

cjia („byliście diemnością,, teraz jesteście 
światłością w Paniu") di eiwa/ng. (rwiypęi- 
riizeinńle ozarta.),, stoją wt ścitełym związku 
iz egzaminowanymi katechumenami. 
Dzisiejsza niedziela wzywa nas do wal
ki) z isKaitameim. Kto ma rządlźiić nami 
(J światiem): oz,y macny (szatan), czy 
imacmiejisey (Chrystus) ?

Poniedziałek, 26. 3. Zwiastowanie Najśw. 
Marji Panny. (
Uroczyste święto Zwiastowania NMP., 
,dio niiiedaiwha j.efelzicze obowiązujące poid 
igrze ohem), d!z!iś należy dló świąt izndieisiO- 
nych, obchodzimy je dziś 9 miesięcy 
przed, Bożem Naród,ziemiem, stąd dzi
siejsza datą. Nasze święto należy do 
toardizo starych), boi już rwi 5. ,wi znanie 
było.

Środa, 27. 3. Św, Jana Damasceńskiego, bi
skupa i doktora,

Czwartek, 28. 3. Św. Jana z Kapistrano.

Myśli liturgiczne.

Kalendarzyk liturgiczny.
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l i r  _ ^  _  1 ______________podążcie na rekolekcje jubileuszoweW szyscy  m ężow ie  kato liccy W dniach od 26 do 31  marca b. r.

Na co rekolekcje ?
Dawniej iilcłi też inie było.
Zarzut ten słyszy się dość często. 

Jest om bardzo p łytk i i  można krótko 
nań odpowiedzieć pytaniem: Naoo ko
lej? Dawin|;|ej też jej ni!e było. Na- 
co automobil ? Dawniej go  też nlió by
ło. Naco rower? Dawniej też go  nile 
było. Naco elektryczne światło, maco 
telefon, naco radjo, naco samoloty? A 
czy wszystkie nowe rzeczy są, zbyteczne 
i  muszą być odrzucone? Zresztą reko
lekcje nie są w cale tak nowe, jakby 
się zdawało. Ruch rekolekcyjny u nas 
jest stosunkowo młody, ale rekolekcje 
dawno istnieją i  ogromnie dużo dobre
go zdziałały w  ciągu długich wieków. 
W szak 400 lat temu św. Ignaicy z  Lo- 
yo li je zaprowadził, sam je kilkadzie
siąt seryj udzielił, a uczynił z  nilćh naj- 
siilmieijsizą broń zakonu jezuickiego. Co 
zaś do istotnej treści rekolekcyj, to się
ga ona sarniego Pana Jezusa, który 
przez czterdzieści] dni! w samotności o 
sprawach jro-żych rozmyślał, i  często z 
uczniami albo sarn na góry i zaciszne

miejsic-a isię udawał, aby siilę skupić re
ligijnie.

Najlepszą zaś odpowiedzią na po
wyższy zarzut jest ta: jeśli n ie w iesz 
na ico są rekolekcje, to -zapytaj się 
tych, co w nich brali udzliał, albo naj
lepiej sam ma njilei idź. W tedy już się 
tak dziwnie nie będziesz pytał.

Rekolekcje są niepotrzebne, bo m a
m y w  parafj ach m isje — powiada inny.

W edług nowego kodeksu prawa ka 
noniiciznego co dziesięć lat w każdej 
parafji- muszą się odbyć m isje ludowe. 
Jest to przepis bardzo do! ry  i  p;:z /• 
czynią isię do odrodzenia w ielu dusz. 
N ie czyni on jednak rekolekcyj zby- 
teozmeimil. M isje i  rekolekcje są jak

księżyc i słońce. Światło księżyca jest 
silne, ale stokroć silniejsze jest światło 
słońca. Misje w yryw ają  grzeszników 
z toni grzechów śmiertelnych, rekolek
cje urabia,ją elitę. Mi-s-je przypomina
ją  elementarne obowiązki religijne, 
rekolekcje prowadzą na siacizy-ty dosko
nałości. Skąd ta w ielka różnica po
między m isjami -a rekolekcjam i? Stąd, 
że uczestnik iińilsyj wraca po każdej 
nauce do domu i  jest narażony na tyle 
obcych wrażeń, że m yśli sizybiko odbie
gają od przedmiotu kazania, podczas 
gdy uczestnik rekolekcyj przez k ilka 
dni, pozostawia za sobą wsizysitkie tro
ski 'ziemskie i) iznpełnie żyje dla Boga 
i  duszy iwłasmeij.

Porządek rekolekcyj jubll
Rekolekcje rozpoczną się we wtorek, 26 

marca o godz. 19. Godziennie będą dwie 
nauki. O -godz. 19 pierw-sza-, potem krótkie 
nabożeństwo i- druga nauka.

Msza św. oodzienlnie- już- o goidiz. 6, na 
którą winni wszyscy mężczyźni przyjść, 
o -ile- toi jest możliwe.

Droga Krzyżowa odprawi się w  środę,

euszowych dla mąłczyzn.
czwartek i  piątek1 o godz. 18.

Spowiedzi św. słuchać będziemy w  pią
tek od goidZ. -17 -oraz po naukach, w sobotę 
już od godz-. 16 począwszy. Kto chc-e, mo
że także- z rana- przystąpić do spowiedzi 
świętej.

Zakończenie rekolekcyj oraz generalna

Ż a S e  i s k a r g i  n a
Pam Radke, który z talkiem nadzwyczaj- 

netm poświęceni-eim zbiera dotoroiwioitoe ofia
ry na budowę Domu Katolickiego-, wypo
wiedział s-wioje spo-strzeż enila Z Okazji 
zbierania ofiar ma Dorn Kaito-ldckii, nai kilku 
zebraniach naszych orgainizacyj, jak Kato
lickiego Towarzystwa Rpbótników, Kon
ferencji Męskiej św. Wiin-c-eniieg-oi a Paulo,
,a ostatnio Zarządu Par. Akcji Katolickiej.
Z wszystkich tych jegoi spoisifiraeiżeń, wypo- 
wiediziamych ma zebraniach czy też iw pry
watnej rozniio-w ie- przebija się nutal żalu 
i skargi na wielki brak ofiarności na bu
dowę Domu Katolickiego). Obszedłem . 
powiada — 5 tysięcy pamatfjain; od pierwsze
go) do 14 marca. Proszę zgadnąć ilu z 
tych parafj;am złożyło ofiary i w  jakiej wy
sokości nai D-oim Kato-lileki? Wstydzę się 
powiedzieć — mówi z żalem i  goryczą pan 
Radke — bo znalazło) się na tak wielką 
liczbę tylko 100 ofiarnych pairaf-jiatn, którzy 
rozumieją potrzebę bu-dolwy Domu Kato
lickiego i od nich zebrałem 50 złotych. 
Podejmując się kwesty, liczyłem, że zbiorę 
przeciętnie od każdego parafianina 20 gr. 
Kalżdy mi przyzna, że ni© liczyłem wyso
ko'. Gdyby mio-j-a rachuba była się • spełniła, 
to' byłbym zebrał od 'Owych 5,000 par.a.fjan 
1,000 zł. i to iw 14 dniach. Tymczasem 
jakże się okropnie omyliłem co cfa ofiar
ności piaralfjan tutieljsizych! Zebrałem za
ledwie 50 zł., ,a więc dwudzielstą część tego 
czego się -spodziewałem, a zamiast] 20 gr. 
przypadło- raptem pół grosza na głowę! 
Mimo to jednak się nie zrażam, ale będę 
dalej zbierał. Najpierw dlatego, że pra
gnę się przysłużyć z całego serca do bu
dowy Domu Katolickiegoi, a potem dlate
go), że jednak napotkałem na niektórych 
bardzo 'Ofiarnych paraf jam, którzy sami 
niezamożni, jednak ofiarowywali chęfneim 
sercem ile mogli i jeszcze kazali mi

b r a k  o f ia r n o ś c i .
przyjść więcej; raizy, co telż chętnie uczynię, 
bo1 po 1 kwliertmiai znowu aatcznę cbodz-ić nai 
ul. Grunwaldzkiej, Naikiełiskileji, Chełmiń
skiej. -Mam -nadzieję, że m  drugim razem 
więcej znajdę ofiarnych p-airalfjan.

Najgorzej przedstawia, -się zbiór ofiar 
w kamienicEich, g-dlzi-e -mlilaszkają zatm-oż- 
ndiejsiii tpiarafjalnlie!, Cfl Majimfniieij) diajwUją. 
Dla orientacji podaję tu następując© cy
fry: ma c-alej ul, Kordę cfciiegoi zebrałem 
3,70 zł; -rua| ul. św. -Trójcy 4,50 zł; niai ul. 
Jackowskiego- 8,20 zł; n-a ul. -Długoisizai 7,70 
zł; na GaPbaralch 2,70 zł; na połowie ul. 
Śląskiej 1,50; na iStaPo-Szkoilnej 7,20; na 
ul. Nowogrodzkiej 10,50; n-a ul. Łoiki-etk-a 
(połowa) 3,50; n-a ul. Ścieżka 7,20; na ul. 
Ciepłe-j 1,40; ma ul. Na|kMskiej -aż d-o ulicy 
Jary 1,20 zł. Z powyższego wynika, że 
tam, gdzie mieszkają -zaim-ożniejsi parafia
nie, jalk na' ul. Kordeckiego', św. Trójcy, 
wpłynęło) bardzo mało. Przewyższyła ich 
natomiast ofiarnością krótka ulica Ścież
ka, gdtóe mi-esizkają przewiażnie- niezamoż
ni, ale za itio* ofiarni parafjanie.

.(Du-cha1 jednakże nie tracę, milmio wiel
kiej -obo-jęitiności paratfjan, ale postanowi
łem sobie, że w  'dałszym ciągu będę) zbie
rał ofiary nai budowę Domu -Katolickiego-. 
Tialk mi dopomóż Bóg!

J-e-sżcize jedno chciałem tylko na koniec 
nadmienić, że często- silę słyszy od pa-ra- 
f-jam, 'że' za druż-oi się 'zbiera, ą tymczasem 
przekonałem się na iwłasnej osobie-, że pa- 
rałjamie- bairdzo mało- dawają (u minie' wy
padło pół grosza na głowię). Ttać żebrako
w i da się -najmniej 2 grosze'. T-oi -samto mo
żna poiwiiedzileć o składkach w  kościele. 
Są tacy parafjanie, którzy narzekają na 
składki w kościele', al-e teraz już wiem, że 
właśni© -ci, którzy1 najwięcej wymyślają, 
nigdy nile nite diawają. O tleim przełama
łem, się naocznie-.

D-opisek -redakcji.: Żale i skargi pana 
Radkegoi -oi wielkim braku ofiarności1 są 
cierpki©, ale trzeba przyznało, iżiej w  tym 
wypadku słuszne-. Mamy jednakże- nadzie
ję, że trafilą onei ttlalm, gdzie należy) i że p. 
Radke na' przyszły raz, a mianowicie p-o 
1 kwietnia -natrafi na większą ofiarność.

Oiiarujcie obligacje PożyczKi Narodowej
n a  b u d o w ę  D om u  K ato lick iego !

D o  Z ło t e j  K s i ę g i .
iPodajelmy do wiadomości, że wszyst

kich ofiarodawców, którzy składają obli
gacje Pożyczki Narodowej z-apisuj-emy na 
wieczną rzeczy pamiątkę do Złotej Księgi 
Ofiarodawców na budowę Domu Katoli
ckiego. Dotychczasowych ofiarodawców 
proisimy uprzejmi©, ażeby w  niedzielę po 
mszach św. sławili .się w  biurze parafjal- 
nem celem wpisania ich do Złotej Księgi.

W  niedzielę również przyjmować będzie 
nasz sekretarz w biurze parafjałnem obli. 
igacj© -od da-lszych -ofiairod-awców. Poza- 
tem można ofiarować każdego dnia obli
gacje w biu-rize- ptarafjałnem.

Z-aitem upbasiziaimy ijak najserdeczniej 
wszystkich posiadaczy obligacji Pożyczki 
Narodowej, aby ofiarowali je na, budowę 
Doimu Katolickiego.

Komitet Budowy Domu Katolickiego.
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Komunija św. w niedzielę, dnia 31 marca 
o  giodz. 6,45 rano.

Nauki- rekolekcyjne będzie wygłasza! 
zasłuż,orny misjonarz- ks. dr. Moska, pro

boszcz pairafji- św. Wincentego a Paulo.
W  -czasie rekolekcyj zbierać się będzie 

ofiary na budowę kościoła ks. ks. Misjona
rzy na Bileławkiach.

Jak pościć?
,A  poszcząc przez 40 dni1 i 40 nocy, 

nożu! później gićd‘‘
Istota postu — to umartw'.cnie cała, 

odmówienie sobie przyjemnych, smacz
nych pokarmów.

Kto podczas postu poszcząc nie odczu
wa żadnego umartwienia („głodu)'), ten 
właściwie niie pości po myśiłii Kościio-łd.

Kto -zatem nlie używia wprawdzie mię
snych potraw, ale zato delektuje silę wy- 
branemi potraw amii, pos-tn-emii, ten wiłaścit 
iwiie nie pościł, bo nie zadaje sobie żadnego 
umartwienia.

Czyż to nazwać można postem, gdy 
smakosz w  dzień postny jada smaczne 
zupki', ryby różnego rodzaju, gotowane, 
pieczone, marynowane, wędzone, w majio- 
nezią iw galarecie, homary, kawiiop, ostry
gi!, popijając sobie koniaczkami francu- 
skiemiii, nie gardząc także szampamikiiiean, 
a zakończy sł-oidkifemi ,ciastkami lii wyszu- 
fcanemii owocarni1 Ikrajowieimd i południo- 
wemi- pomagając żołądkojwi naładowane
mu błękitnym dymkiem wonnej „h-awainr 
ny“ — czy to może być post?

Dto, istoty postu należy umartwienie.
„,A poszcząc przez 40 dni i 4C nocy Pan 

Jezus uczuł głód!“

Ten głód, to uczucie głodu — to praw
dziwy post,. to prawdziwe umartwienie.

Podczas Wielkiego Postu paraf jamie za
możniejsi gdy się ofdkairmliają tak obficie 
i talk s-macznie, że miiie odczuwają żadnego 
umatrwiania, jeśli chcą wynieść jakąś 
korzyść duchową % Wielkiego Postu, niech 
ządadzą sobie wtedy inne umartweinie do
browolne jak n. p,.:

nlile będę palił (a) do Wielkiej Soboty pa
pierosów, cygar (nałogowy palacz może 
liczbę wypalonych papierosów zmniej
szyć do polłoiwy, do minimum), nie będę 
pił trunków alkoholowych przez cały 
post, ie pójdę na żaden proszony, nie 
pójdę do kina', teatru (z wyjątkiem przed
stawień religijnych) specj. na W. Post,), 
nie pójdę do lokali publicznych, nie będę 
jadał (a) słodyczy, nie będę grzeszył (a) 
ulubionym igrze ch on a !
Ot cały, bogaty wybór na umartwienia 

dq woli, do gustu.
Między umartw.’.enńani1 nie umieszczam 

naumyślnie: pójdę na nabożeństwa pasyj
ne, odprawię Drogę Krzyżową przygotuję 
się do (spowiedzi, poin eważ udział w na
bożeństwie nie może uchodzić za umart
wienie, przeciwnie powinien, być przyjem
nością dla dlueha.

Nie wiecie dnia...
Niedawno w Krakowie zdarzył silę je

den z tych wypadków, które zwykle prze
chodzą niepostrzeżenie oczu ludzkich, acz
kolwiek godne są większej uwagą, aniżeł'- 
osławione „sensacje", drukowane w do
datkach nadzwyczajnych poczytnych

\

\
\
s dzienników. Do jednego umierającego | 
| mężczyzny z klasy robotniczej został za- I 

wezwany kapłan zakonny. Należy nad- 
milcnić, że chory miał gruźlicę jelit i znaj'- 
dował się w stanie beznadziejnym. Gdy 

I kapłan wstąpił doi mieszkania, chory leżą- ’

cy na łóżku powita! go stekiem ordynar
nych przekleństw;, narzekając również na 
nlieWiialsty, które kapłana zawezwały, przy- 
czem oświadczył, że jeszcze umierać nie 
zamiierza, że sam wie, kiedy umrze, i  wów
czas zawoła księdza z parafji, Potem scho
wał twarz do poduszek i nie odpowiadał 
ną żadne perswazje ze strony księdza. 
Kiedy minęła bliilsko godzina, a wszystkie 
łagodne środki przekonania zostały wy
czerpaną ksiądz użył ostatecznego':

— W  ten sposób rozmawiasz ze sługą 
bożym? — krzyknął groźnie: Ano- zoba
czysz, jak diię djjaMi na tamtym świeciie 
spotkają

Środek podziałał. Obory raczył ukazać 
siwoją -tjwianz notorycznego pijaka i ode- 
zwiał się:

— Ja proszę księdza, chcę -umrzeć ze 
św. Sakramentami, ale dziś j<eseeze nie 
wybieram siię na tamten świat. To baby 
-sprowadziły doi mnie księdzaj, a ją nie 
cthicę ilch słuchać. Ja lepiej wiem, kiedy 
będę umierał. Po długich układach cho
ry oświadczył, że prosi księdza, by przy
szedł jutrą a on ogoli się, przypomni 
grzechy i przystąpił do Sakramentów św. 
pokuty, Ołtarza i  -ostatniego namaszcze
nia. Kapłan przedstawił mu w. sposób 
najłagodniejszy, że żaden ;z nas nie- wie, 
ilu mu jeszcze pozostało życia; że wobec 
tego powinien raczej skorzystać z obecno
ści księdza; prosili go, aby Się skupił, przy
pomniał grzechy i uczynił wewnętrzny 
nikt skruchy, poozem otrzyma rozgrzesze
nie. Postępując w ten soosób zakonnik 
brał pod uwagę, że oczy chorego zacho
dziły mgłą i nadzieja na przeżycie nocy 
była słabą. Niestety, żadae racje nie po
mogły, Chory upierał się przy swojem i 
stanowczo oiświadczył, że „dziś nie umrze 
lii nie myśli ulegać babom'

Tejże noicy zmarł bez Sakramentu po
kuty. ,

Nie wiemy, co się stało z duszą owego 
iczłowileka,, lecz śmierć jjgo  jest ostrzeże
niem dla nas: .Przeto ceuwąjsn}, bo n r  
Wiecie dnia ani godziny" (Mat. 25, 13).

P ogań sk ie  zwyczaje.
Jedne już minęły w ubiegłym karna

wale — drugie są dopiero- wi przygoto
waniu.

W  ostatnim czasie przeichodiziłem czę
sto wieczorem obok lokali roizirywk-owyohi. 
W uszach aż mi dudniiało od izgiełku j-azz- 
bandów, które wtórowały do ochoczego 
podrygania z murzyńska... Widziałem tłu
my zapełniające całą szerokość ułilcy r-a- 
K-m z 'chodnikami i zapatrzone iw -okna, 
jarzące się oid świateł nocnych. Cóż to 
takiego? Ręcz prosta — oto dancing. To
ny i dźwięki rozbrzmiewają i huczą ii pisz
czą, dziesiątki, par wiirują w  obrotach ta
necznych, a gromada przechodniów w o- 
-słupi-eraiu patrzy i słucha. A  kiedyż to 
był ten -wieczór szału i upoj-eniai? Otóż 
był to właśni© piątek, jedep. d-rugi, a na
wet ten ostatni1 w karnawale — pierwszy 
piątek maie&iąca. Czyż to nie -zigroza? 
Czy słyszał kto dawnieji, aby w Polsce ka
tolickiej urządzano tak huczne zabawy w 
dzień piątkowy, zawsze z umartwieniem 
związany A wstrzemięźliwy? Dziś iw cza

sie nędzy i kryzysu, d-ziś ludzie nile) potra
fią się nawet w piątek powstrzymać od 
hucznych aab-aw. Czyż ito nie pogański 
zwyczaj ?

Ale są -jeSZ-cze liintnei, bodaj gonslze na,- 
wyczikil. Oto zaledwie dobiegł kresu zamęt 
fcaimiawałoiWy, -aliści róż-ne stowarzysz,eni-a 
i organizacje, kluby i kółka przyj,aniół po
częły .obmyślać plan hucznych zabaw na 
półpoście. Zamiar ten, powzięły o|w« sto
warzyszenia snąć pod wpływem zagrani
cy, zwłaszcza pod wpływem zwy-cizaj-ówi 
zieiświeiczczonegio ąpołecezństwa iwe Francji, 
gdzie luidssi-ę, niemający nie wspólnego- z 
Kościołem, urządzają -w -śródpośoie maska
rady, taii-cówki, bale i komiczne poich-oldy.

I Kościół katolicki zna póipościie, przy
padające na, środę po itaik zwanej niedzieli 
głuchej, czyli trzeciej Wielkiego Poistu. 
(W tym roku byłby to dzień 27 marca). 
W  środę tę uderzają gdzieniegdzie w po
łudnie w dzwony na znak, że mija poło
wią Postul. Lud chrześcijański mówi w 
isfwym obrazowym języku, że to dzwonią 
na głuchych, żeby się opamiętali i jeśli 
dotąd nile poiśoill-i, by pomyśleli o umart

wieniu. I któż poi- użyłby s'ę tak wznio
słe znaczenie półpościia zbezczesaozać za
bawą i  tańcami? Któż c.śmi<-L s ę ogra
biać półpoście z jego świętego charakteru 
po toi, by dogodzić swej nieokiełzanej chu
ci? Czas najwyższy odpowiedzieć sobie ja
sno na pytanie: ozy pragniemy być kato
likami, czy izaimiienlić się w nowoczesnych 
pogan?

W-otbeic pogłosek, j-atoie doszły do -uszu 
naszych o .planowamy-ch zamachach na 
świętość półpościa, p-rzypomina się wier
nym-, że:

1) śródpoście jest dniem ścisłego 
umartwienia jak każdy inny dzień 
Wielkiego Postu;

2) ktokolwiek brałby udział w publiloz,- 
nej zabawie,, urządzonej z okazji pół- 
pością, grzeszy tak samo, jak gdyby 
tańczył w jakikolwiek inny dzień 
Wielkiego Pusttu.

A  -zatem — nie dajmy się uwieść krze
wicielom Zwyczajów pogańskich, którym 
siię izaohiciieWla tańców >w półpoście.

„Chrystusa Zwycięzcę"!



Str. 4. TYGODNIK KOŚCIELNY Nr. 12.

wieniu religijnem p. t. „Brylantowy Krzyż“w dniu 2. IV.br.

Kącik K. S. M. Ż. „Promyk“
Zwracamy już dzisiaj Szanownym Pa

raf jamom hfwagę na niiedajM^, 7 kwietnia. 
Na datę tę miiie przypada żadna rociznim 
historyczna, lani też| iżiaidima limpreza. ko
ścielna), łeciZ jesit to dzień bardzo ważny 
dlla nas — imlłoldizieży żeńskiej, a miamioiwii- 
oie dzień izbiórki ulicznej na rzecz „Domu 
Młodej iPolki ,w Bminie*'.

Może u niejednego cel tej kwesty nie 
znajdzie pioparciai, -gdyż brak mtu będzie 
zroKuimSieniia potrzeby iątniJeniiai tegdż do- 
mu. Cóż wu^c tak dobrego *Dom“ ten dla 
mats wyświadcza', dlaczego dążeniem każ- 
diej druwhny jeisit spędzić ctooć ikiilka dni 
w jego muracih?

Czyż może być ooś milszego, nad wspól
ne życie wśród rówileśniilczek z całej uko
chanej ziemi polski ajk które pociąga „Dom 
—> tein przybitek radości" przez malowni
czą zaichiwycająoe położenie.

Stoi om, odidaioiny nieco od Poznania, 
na dość wysokiietm wzgórzu, oddzielony od 
siedzib ludzkich młodym parkiem sosno
wym, a tuż ru poldńiórza jego rozitarzia się 
jezioro,, które dużo przysparza przybywa
jącym radości. Dużo jeszcze okoliczności 
wpływa na pobyt tamżą leoz o tern może 
jeszcze w przyszłości napiszemy. „Dum" 
nasz jednakże nile staży wyłącznie dla 
wywczasów letnich druichiemj, lecz także od
bywają siię w miurach jego poważne kursy, 
mające ksztalióilć nasze kierownictwa.

Nie brak też fcurlsów gospodarczych, 
a również nofwioiścią są kursy idila narze- 
ozionycb, które znalazły uznanie u całego 
społeczeństwa. Takie stowarzyszenie zro
zumiało potrzebę udoskonalenia druciien, 
iw kierunku duchowym, to-też urządzo re
kolekcje eanilkniiętol, ażeby tutaj druchny 
w  zacilsznej kaplicy W skupieniu odbyły 
cichą rozmolwę dusizy a Bogiem.

A  fWJęą niech tych kilka rzuconych 
słów zdąży przekonać niejednego obojęt
nego, że grosz jegó wrzucony do posiZki 
kwestującej druchuiy, rniie pójdzie na mar
ne, lecz że da om możność kształcenia islilę 
na dobrą katoliczkę i polkę, zrzeszonej a 
zasługującej na to druclhnie.

Pozostaje więc gorąca prośba o życzli
we poparcie — za go my ze swej strony 
przyrzekamy długotrwałą wdzięczność.

„Wesoła Dwójka".

Ogłoszenia Paratjalne.

Spowiedź i Komunja św. Wielkanocna
rozpoczyna się w naszej parafji w nie
dzielę, 31 marca. Polniewtaż według prawa 
kanonilciznego mają księża proboszczowie 
bezwzględny obowiązek rejestrowania 
osób uczęszczających do spowiedzi i Ko- 
munji św. wielkanocnej, wydaje się w na
sze parafji1 karteczki, które nabyć można 
w zakrystii lub u kościelnego, a oddawać 
je należy przy spowiedzi św. Kto' silę spo
wiada iw innym kościele, winien i tam od
dać naszą piarafjainą karteczkę do spo
wiedzi i Komuniji św. wielkanocnej.

Upraszamy p&raifjian aby przystępowali 
do spowiedzi i  Komunj i św. wielkanocnej 
już w pierwszych tygodniach na to' prze

znaczonych. o ile możliwe w  dni powsze
dnie rano, aby nie przeszkadzać tym wier
nym', którzy tylko przybyć mogą później 
lub w dni przedświąteczne.

Osoby słabe lub ciężko słyszące przy
stąpią dla Spowiedzi i Komuniji św. wiel
kanocnej najpóźniej do soboty, 6 kwietnia 
w godzinach rannych, jeżeli chcą się spo
wiadać w zatorystj 1.

Ciężko chorych, którzy do spowiedzi 
i Kiomuji św. do kościoła przybyć nile 
mogą, słuchać będziemy w mieszkaniach 
w środę, dnia 3 kwietnia br. od godz. 8 ra
no począwszy. Zgłosić ich należy w  za- 
krystji lub u 'kościelnego' najpóźniej do 
wtorku, dnia 2. 4. Włącznie.

Okazja do spowiedzi św. w dni powsze- 
dnlife' od godz. 6,30 rano.

Dzieci szkolne nie potrzebują karteczek 
do spowiedzi i Komuńji św. wielkanocnej 
odbierać.

Dzieci szkolne dowiedzą, się w szko
łach o czaisie swej spowiedzi: i Komuniji św. 
wielkanocnej.

Od poniedziałku, dnia 25 marca, po
cząwszy Msze św. w dni powszednie odpra. 
wiać się będą o godz. 6,15, 7,00 7,45 i o godz. 
8,30 ostatnia.

Karteczki do spowiedzi i Komunji św. 
wielkanocnej można już odbierać w za
krystii.

Uczęszczajcie licznie 
na Gorzkie 2ale i Drogę Krzyżowe!

Z ruchu bractw i towarzystw
Z KAT. TOW. ROBOTNIKÓW POLSKICH.

W  niedzielę, 17 b. m., po Gorzkich Ża
lach odbyło siię W przepełnionej sałioe pa
rafialnej zebraniie miieBlijęczną poświęcone 
Ojicn św. Piusowi XI.,

Zebranie zaiszczydilM, Kią patron i: fcs. wń 
icepaitron swoją obecnością. Ofcołiiczmośokr 
wy referat o Ojicu śiw. wygłosił p. moc. 
dr, Typrorwiicz. Na zarząidlzenile zarządu 
związku Odbędzie się uroczysta alkademja 
robotnicza ku czci św. Józefa, Patrona 
związku, w niedzielę', BT~1), m., w  salce 
parafialnej po Gorzkilcli Żalach.

KAT. STÓW. KOBIET „JUTRZENKA".
Uroczyste zebranie plenarne, poświęco

ne Patronce stowarzyszenia, Najśw. Marjl 
Pannie z okidlicznościiowym 'wykładem pani 
Guntalowej odbędzie silę w niedzielę, 24 bmi-, 
po Gorzkich Żalach w isalce parafjalneji.

Wszystkie stowarzyszone, la szczególnie 
te pamlię, które, mają być przyjęte do sto
warzyszenia, przystąpią do wspólnej Ke- 
munji św. pod sztandarem na Mszy św. 
o godlz. 7 tejże miedżM-i.

KOŁO MINISTRANTÓW.
żebranie miesięcznie Z pogadanką w 

czwartek o godzi 18 iw biurze parafjiallnem.

Zebrania bractw i towarzystw

24. 3, Niedziela.
Żywy Róż. Ojców. Na sumie asystuje r, 22, 

zebranie miesięczne po Gorzkich Żalach.
25. 3. Poniedziałek.

Sekcja Eucharystyczna. Zebranie miesię
czne o godz, 19 w kaplicy u SS. Elżbie
tanek na Okołu.
26. 3. Wtorek.

Chór Panien Różańcowych. Lekcja śpiewu 
. o godiżliiniiie 19.
29. 3. Piątek.

Chór Panien Różańcowych. Lekcja śpiewu 
o godzinie 19.
31. 3. Niedziela.

Żywy Róż, Ojców. Na sumie asystuje r. 23. 
K S. M. Ż. „PROMYK".

24. 3. Niedziela.
Zebranie plenarne oddz.. ml. po Gorzkich 

Żalach w Ognisku Panałj. Referat wy
głosi ks. paraf. Hanelit.
25. 3. Poniedziałek.

IZbiórka zastępu VI oddz. ml. o godz. 18. 
Ciąg dalszy pogadanek religijnych, wygła

szanych przez ks. Dobrodzieja Burzyć ha 
w  Ognisku o goidżi. 19.
26. 3. Wtorek.

Zhiwrka: zastępu III i V oddiz. ml. o g. 19.
27. 3. Środa.

Zebranie urozmaicone oddz. st. o godz. 19.
28. 3. Czwartek.

Zbiórka zast. VI oddz. st. o  goldz. 19.
29. 3. Piątek.

Zebranie „Kółka misyjnego" i lekcja śjpie- 
iwu w  Ognisku po „Drodze Krzyżowej".

PorządeK nabożeństw.

24. 3. III Niedziela W. Postu.
Ewamgelja u św. Łukasza 11, 14—-28. 

Goidz. 7,00 Czytania Msza św. z kazaniem 
(Spiekanie godzinek).

Goidia. 8i,00 Czytana Msza śrw.
Gcdiz. 9,00 Msiza śiw. z kazaniem dla dzieci 
Godz. 10,15 Suma z kazaniem,
Goidz. 12,00 Czytana Msiza św. z kaizaniem 
Gold!4 14,00 ,Chr|zty |i: wywody.
Codz. 15,00 Gorzkie Żale Ziwyjstąwieaiem 

Najśiw. Sakramentu I kazaniem.
W  dni powszednie. Msze; św. o godz 6,15, 

7,00, 7,45 i 8,30.
Okazja do spowiedzi św. codziennie od 

godziny 7 rano, w  dni przedświąteczne 
od godz. 17—19 i od godz. 20.
26. 3. Wtorek.

Godlz. 7,00 Wotywa do świ Antoniiego..
28. 3. Czwartek.

Godz, 8,30 Msza św. tz wystawieniem Naj
świętszego Sakramentu i procesją.
30. 3. Sobota.

Godlz, 8,30 Woicy" a z lituniją do Matki 
Boskiej.
31. 3. IV Niedziela Postu.

Porządek nabożeństw jak wńiedzlelę.

OFIARY.
Na budowę Domu Katolickiego: N, N

Obligaicję' Pożyczki Narodowej., wantoścf 
100,— z®.

Ofiarodawcy iserdeiczne „Bóg zapłać".

Nakładem kancelarji kościoła św. Trójcy w Bydgoszczy — Tłoczono w Drukarni Pawłowskiego, Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 18.


